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powrót do zarzuconych dyskusyjnych form  nauczania i egzam inowania. Taki po
wrót byłby w ielk im  w kładem  germ anistyki dla życia um ysłowego N iem iec.

Literatura w spółczesna i krytyka literacka, szkoła i un iw ersytet m uszą znaleźć 
jakąś form ę (najlepiej kilka form) w spółpracy. Tym  pow inien być .głównie zainte
resowany Związek Germ anistów. Gazety pow inny w ięcej m iejsca pośw ięcać sprawom  
szkoły i uniw ersytetu. W szkołach pow inno czytać s ię  dobre gazety (a takie przecież 
istnieją). Profesorow ie pow inni oddziaływać i poza ograniczony krąg swoich s łu 
chaczy. Radio i  prasa chętnie im  w  tym  pomogą. Leonhardt uważa, że publiczne 
i pryw atne dyskusje m uszą zgromadzić germ anistów  w szystkich grup zawodowych, 
a poczynione dotychczas spostrzeżenia i uwagi pow inny służyć za punkt w yjścia  
do dalszych, niezbędnych dyskusji.

Przem iany, dokonane w  Polsce w  w yniku „Października’' i VIII plenum  KC 
PZPR, spow odow ały m. in. rew izję stosow anej w  latach poprzednich polityki w obec 
Ziem Zachodnich, jak i podjęcie szeregu zarządzeń dla zwrócenia w iększej uwagi 
na zagadnienia i potrzeby tych terenów  1. W celu zapew nienia Ziemiom Zachodnim  
należnego im  m iejsca w  pracach rządu i otoczenia ich odpow iednią opieką pow o
łano Rządową Kom isję dla Spraw Rozwoju Ziem Zachodnich (w skrócie Kom isja  
Rządowa). Później, k iedy Sejm  przyw rócony został do sw ej konstytucyjnej roli 
w państw ie, wybrano Sejm ową N adzwyczajną Kom isję Ziem  Zachodnich

Przeszło dw uletn ia już działalność K om isji Rządowej pozw ala na w yrobienie  
sobie pew nego poglądu na kierunek prac K om isji i stosow ane przez nią środki.

Już w  dn. 6 grudnia 1956 r., a w ięc prawie natychm iast po V III Plenum , prezes 
Rady M inistrów  w ydał zarządzenie, pow ołujące do życia Komisję' dla Spraw R oz
woju Ziem Zachodnich, w  celu zapew nienia rozw oju gospodarczego i społecznego  
tych z iem 2. Do kom isji pow ołani zostali: w iceprezes Rady M inistrów, m inistrow ie  
spraw w ew nętrznych, rolnictw a, leśnictw a, przem ysłu idrobnego i rzem iosła, pracy 
i opieki społecznej oraz prezes Centrali Rolniczej Spółdzielni „Samopomoc Chłop
ska” 3. Na czele K om isji Rządowej od chw ili pow stania sto i w iceprem ier Zenon 
Nowak.

Zadania kom isji określono następująco: przedstawianie Radzie M inistrów  w nio
sków, zm ierzających do zapew nienia w szechstronnego rozwoju gospodarczego i spo
łecznego w ojewództw: koszalińskiego, olsztyńskiego, opolskiego, szczecińskiego, 
wrocław skiego i zielonogórskiego, ze szczególnym  uw zględnieniem  potrzeb lu d n o:ci 
autochtonicznej. — Kom isja m iała przedłożyć do końca 1956 r. prezesow i Rady 
M inistrów szczegółowy program działalności i term inarz sw ych  prac.

Ogłoszony w  m iesiąc później „program prac” K om isji R ząd ow ej4 obejm ował 
bardzo w ie le  istotnych zagadnień dla norm alizacji i  rozw oju życia na Ziemiach  
Zachodnich. P rzew idyw ał on m. in. opracowanie i w ydanie przez Sejm , Radę M ini
strów i poszczególne m inisterstw a resortowe szeregu aktów  norm atywnych, regu
lujących zagadnienia rolnictw a, leśnictw a, przem ysłu, kopalnictw a, rzem iosła, cha
łupnictwa, przem ysłu pryw atnego oraz gospodarki kom unalnej. Celem tych  aktów  
Prawnych było stw orzenie dogodnych w arunków  ożyw ienia Ziem Zachodnich, uchy-

1 F lo r ia n  M i e d z i ń s k i ,  Z a g a d n ie n ia  Z iem  Z a c h o d n ic h  p o  p rz e m ia n a c h  p a ź d z ie rn i
k o w y c h . „ P rz e g lą d  Z a c h o d n i" ,  4/1957, s. 406—414.

'  „ T ry b u n a  L u d u "  z  9 12 1956.
5 W o b ra d a c h  K o m is ji  R zą d o w e j b io rą  ró w n ie ż  s ta le  u d z ia ł  p rz e w o d n ic z ą c y  p re z y d ió w  W R N .
‘ „ G a z e ta  P o z n a ń s k a "  z 26/27 I  1957.

Michalina Boral
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len ie  w ielu  przestarzałych i n iew łaściw ych już przepisów  oraz zagwarantowanie 
pełnych swobód ludności autochtonicznej i naprawę krzywd, poniesionych przez 
tę ludność w  poprzednich latach.

Jako jedno z pierw szoplanowych zagadnień w ysunięto sprawę regulacji sto
sunków  w łasnościow ych, postanaw iając zająć się przyśpieszeniem  prac związanych  
z uw łaszczeniem  chłopów, przekazanie im  do zagospodarowania odłogów oraz uzu
pełn ienie pow ierzchni gospodarstw  chłopskich z ziem i państwow ej. W ysunięto rów 
nież konieczność uporządkowania spraw y w łasności ziem i ludności autochtonicznej.

Kom isja Rządowa w ięc w  pierw szym  opracowanym  programie głów ny nacisk I 
położyła na spraw y rolnictw a, co było krokiem  niezw ykle słusznym . Postanow iono  
poddać szczegółowej analizie akcję osadniczą oraz starać s ię  o zagwarantowani!3 
pomocy repatriantom , osiedlającym  się  na ZZ. Dla należytego rozwoju gospodarki 
rolnej na ZZ postanowiono, że M inisterstw o Rolnictwa w spólnie z w ojewódzkim i 
radam i narodowym i opracuje w ytyczne zagospodarowania poszczególnych w oje
w ództw , a także dokona analizy nakładów inw estycyjnych na rolnictw o.

Kom isja postulow ała w ydanie przez odpowiednie m inisterstw a now ych prze
pisów  dotyczących obowiązkowych dostaw , podatku gruntowego oraz pomocy kre
dytow ej i m ateriałowej. Przew idyw ano m. in. obniżenie norm obowiązkowych do
staw  zbóż w  rejonach, w  których n ie odpowiadają one m ożliwościom  produkcyjnym , 
a także w iększe niż w  innych rejonach kraju złagodzenie progresji norm obow iąz
kow ych dostaw  zibóż dla gospodarstw średnich i większych. Przew idyw ano szereg  
przepisów  dotyczących przyznania różnego rodzaju ulg nowo pow stającym  gospo
darstw om  na ZZ lub inw estującym  z w łasnych środków finansow ych, jak również 
pomoc kredytow ą dla gospodarstw  nowych, podupadłych ekonom icznie, pow ięk
szających sw ą pow ierzchnię oraz autochtonicznych.

Pod adresem K om isji Planow ania przy Radzie M inistrów  w ysunięto postulat 
złożenia szczegółowego sprawozdania z akcji uruchamiania nieczynnych obiektów  
gospodarczych. W ysunięto postulaty w  spraw ie rozwoju rzem iosła na ZZ, przy czym  
podkreślano konieczność rozpatrzenia spraw  przym usowego zarządu państwowego, 
ustanow ionego poprzednio nad zakładam i rzem ieślniczym i ludności autochtonicznej.

Po półrocznym działaniu K om isji Rządowej przewodniczący w iceprem ier Zenon  
N ow ak złożył sprawozdanie z jej prac na  w spólnym  posiedzeniu z pow stałą w  m ię
dzyczasie Sejm ową Kom isją dla Ziem Zachodnich 5. W icepremier N ow ak pow iedział 
m. in.:

„Prace K om isji Rządowej idą w  kierunku rozw iązania problem ów decydu
jących d la rozw oju ZZ. Jednym  z nich jest w  chw ili obecnej przede w szystkim  
stw orzenie atm osfery stabilizacji. Kom isja skupiła w ięc sw oje w ysiłk i głów nie 
na takich problem ach, których uregulow anie byłoby szybko odczuwalne i dało 
jak  najprędzej efekty gospodarcze. W ysiłki te znalazły sw e odbicie w  budżecie 
państw a i narodowym  planie gospodarczym, a następnie w  usiłow aniach m aksy
m alnego zabezpieczenia potrzeb ZZ w  projekcie planu 5-letn iego”.

N a tle ogólnonarodowej akcji w okół zaaktyw izow ania ZZ Kom isja Rządowa — 
m ów ił dalej Z. Nowak — w idzi szczególny swój udział przede w szystkim  w  uru
chom ieniu rezerw  terenowych. Drugim w ażnym  zadaniem to w ychw ytyw anie i usu
w anie tego w szystkiego, co w  dziedzinie przepisów, skądinąd naw et w łaściw ych, 
może w  konkretnych warunkach ham ować inicjatyw ę rad i ludności ZZ. — Jako 
natychm iastow e zadanie w ysunęła  się np. konieczność zabezpieczenia zagospoda
row ania gruntów  po tych spółdzielniach, które s ię  rozwiązały, a których ilość na 
ZZ była  dość znaczna. Problem  ten, dla całkow itego rozwiązania, wym aga w yk o
rzystania akcji repatriacyjnej i osiedleńczej.

s „ T ry b u n a  L u d u “ z 26 V 1957.
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O dwóch tych sprawach, które do dziś n ie  straciły  nic ze sw ej aktualności, 
m ów ił w iceprem ier Nowak:

„Jeśli chodzi o w arunki osadnictw a rolnego na ZZ, to repatrianci osiedlający  
s ię  na roli otrzym ują gospodarstwa doprowadzone do stanu użyteczności; dla  
osiedleńców  z kraju przewidziane są kredyty i inne form y pomocy, z tym , że 
doprowadzenie gospodarstwa do stanu użyteczności pow inno być w  zasadzie 
dziełem  sam ego osiedleńca. Zwiąże go to siln iej z gospodarką. Wzmaga się  osad
nictw o na ZZ, stw ierdza s ię  zw iększony pęd chłopów do zagospodarowania każ
dego w olnego kaw ałka gruntu. —  W spraw ie osiedlania się repatriantów  w yn i
kają trudności m. in. z w ystępującej często niechęci roln ików -repatriantów  do 
osiedlania się  na roli. N iechęć tę  pomoże .przełamać w iększe zainteresow anie  
rad i m iejscow ych rolników  już osiedlonym i repatriantam i. —  Poważniejszą  
jeszcze spraw ę stanow i odbudowa zniszczonych zagród. Rady narodowe żądają 
obecnie znacznie w iększych środków na odbudowę jednej zagrody aniżeli k ilka  
lat temu. Poza tym  tych zagród do odbudowy pozostało już niew iele i pow staje  
potrzeba budowy now ych zagród na cele osadnictw a”.

Wśród doraźnych spraw  Kom isji w iceprem ier Nowak w ym ien ił konieczność 
uruchomienia nieczynnych jeszcze obiektów  przemysłowych. Około 100 takich obiek
tów  przem ysłu kluczowego przew idziano na ZZ do zagospodarowania centralnego". 
N iezw ykle jaskrawo w ystępuje na ZZ problem pełnego w ykorzystania pow ierzchni 
i m ocy produkcyjnej zakładów przem ysłow ych. Poza zakładam i kluczow ym i poważny 
Problem stanow i również uruchom ienie pTzez rady narodowe zakładów o charak
terze terenowym .

Dużą w agę przykłada się  do aktyw izacji m ałych m iast i osiedli. W icepremier 
Z. Nowak polem izow ał z tym i tw ierdzeniam i, jakoby proces dekapitalizacji m ałych  
m iast w ystępow ał dlatego na ZZ, poniew aż o ziem iach tych zapomniano. Problem  
ten, jak podkreślił przewodniczący K om isji Rządowej, dotyczył całego kraju, a zw ią
zany był z podziałem  dochodu narodowego. W iąże to się ze spraw ą aktyw izacji 
rzem iosła, przem ysłu terenowego, chałupnictwa itp .; aktyw izację tę obserw uje się  
obecnie. W sprawozdaniu sw oim  poruszył w iceprem ier Z. Nowak rów nież spraw ę  
ożyw ienia budow nictw a na ZZ, kapitalnych rem ontów budynków m ieszkalnych, 
sprzedaż przez państw o dom ów m ieszkalnych i działek budowlanych. O żywieniu  
budow nictw a sprzyjać pow inno uchw alenie przez Sejm ustaw y o uregulowaniu  
spraw w łasności niektórych obiektów  nierolniczych na ZZ.

W zakończeniu sw ego sprawozdania w iceprem ier Nowak podkreślił m om enty  
sprzyjające stabilizacji ludności na ZZ, przy czym  tej stabilizacji sprzyja w ysiłek  
w  kierunku napraw y krzyw d w yrządzonych ludności rodzimej. Pozytyw ny w.pływ 
na ożyw ienie ZZ ma także repatriacja.

Sprawozdanie wiceprem iera pozw ala poznać szeroki zakres działania K om isji 
Rządowej, który obejm uje praw ie w szystkie dziedziny życia na Ziemiach Zachod
nich. W ynikało to zresztą także z w yw iadu, jaki prasie szczecińskiej udzielił sekre
tarz K om isji Rządowej St. S zyh k ier7, zaznaczając, że głów nym  celem  działania  
K om isji jest zabezpieczenie specyficzriych potrzeb ZZ, troska o zw iększenie ich  
udziału w  gospodarce narodow ej oraz dbałość, by akty ustawodawcze sprzyjały  
rozwojowi tych terenów . Jako dowód in icjatyw y K om isji Rządowej w  kierow aniu  
Uwagi rządu na potrzeby poszczególnych rejonów  ZZ w ym ien ił on obiekty przem y-

• N a  p rz y k ła d z ie  50 n a jb a r d z ie j  z a a w a n s o w a n y c h  do  u ru c h o m ie n ia  o b ie k tó w  u w id a c z n ia ły  
s ię k o rz y ś c i  d la  g o s p o d a rk i n a ro d o w e j .  G d y b y  b u d o w a ć  ta k ą  ilo ść  n o w y c h  z a k ła d ó w , w y m a 
g a ło b y  to  n a k ła d ó w  w  w y so k o ś c i 2200 m in  zł, n a to m ia s t  u r u c h o m ie n ie  te j  s a m e j Ilo śc i is tn ie 
ją c y c h  z a k ła d ó w  ty lk o  o k o ło  1400 m in  z ł. — S p o ś ró d  u r u c h a m ia n y c h  z a k ła d ó w  12 z n a jd u je  
s i<? w  w o j.  z ie lo n o g ó rs k im , z a p e w n ia ją c  p ra c ę  12 ty s . lu d z io m . U ru c h o m ie n ie  n ie c z y n n y c h  z a 
k ła d ó w  s p o w o d u je  w z ro s t  o g ó ln e j ilo ś c i z a t ru d n io n y c h  w  w o je w ó d z tw a c h : z ie lo n o g ó rs k im
0 23%, k o s z a liń s k im  o  15"/o, w  s z c z e c iń s k im  o 10“/o.

7 „ G ło s  S z c z e c iń s k i"  z  1/2 V I 1957. ( „ K ie ru n e k :  a k ty w iz a c ja " ) .

13 P r z e g lą d  Z a c h o d n i  i i
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słow e na terenie w oj. szczecińskiego, których odbudowę polecano w  przedłożonym  
R adzie M inistrów  p ro jek cie8. Na uwagę zasługuje wym ieniona suma 800 m in zł, 
przeznaczona jako pomoc państw a dla repatriantów  i w  ogromnej w iększości sk ie
rowana na ZZ. W następnym  etapie prac K om isji Rządowej w iększą uwagę zwróci 
s ię  na zagadnienia stoczni, rybołów stw a m orskiego i w  ogóle całej m orskiej gospo
darki przybrzeżnej.

Po półrocznym działaniu K om isji Rządowej podano do wiadom ości publicznej 
pierw sze szczegóły o tzw. 8-letnim  program ie rozwoju Ziem Zachodnich. M ówił
0 nim  w  w yw iadzie dla redakcji A PI W. Kowalec, przewodniczący rządowej Pod
kom isji do zagospodarowania obiektów  na Z Z 9. Chociaż w  chw ili udzielenia w y
w iadu program był jeszcze w  sferze projektów, niem niej dowiedziano się, że 8-letni 
program rozwoju ZZ będzie się sk ładał z w ielu  członów, przede w szystkim  z pro
gramów opracowanych przez poszczególne województwa, uw zględniających rozwój 
życia gospodarczego danego terenu w  ciągu 8 lat. Każdy zaś z tych w ojewódzkich  
program ów opierać ma się  na programach rozwoju poszczególnych pow iatów . Prak
tycznie w yglądałoby to następująco: resorty przedstawią w ojewódzkim  kom isjom  
planow ania gospodarczego sw oje zam ierzenia w  stosunku do danego terenu na okres 
8 lat, o czym z kolei powiadom ione zostaną pow iatow e kom isje planowania. W ten 
sposób po raz pierw szy plany m inisterialne zostaną bezpośrednio skonfrontowane  
z potrzebą terenu. Jeśli w ięc się okaże, że zamierzenia resortu nie idą w  parze 
z potrzebam i lub m ożliw ościam i danego rejonu, p lany te będą m usiały  być zm ie
nione.

Przewodniczący Podkom isji przew idyw ał, że do końca lata 1957 r. zostanie 
przedłożony Radzie M inistrów odpowiedni projekt uchwał. B yło to chyba zbyt 
optym istyczne obliczenie. Trudności opracowania takiego w ielk iego planu okazały  
się  zapewne zbyt w ielk ie , gdyż do chw ili obecnej n ie  ogłoszono uchw alenia pro
jektu, którego konieczność jest bezsporna.

K om isja Rządowa zajęła s ię  natom iast pilnym i bieżącym i s,prawami. Jedną  
z nich była  sprawa realizacji uchw ały rządowej w  spraw ie eksploatacji złóż w ęgla  
brunatnego. Trzeba zaznaczyć, że rozwój tego kopalnictw a w  Polsce rozpoczął się  
z chw ilą pow rotu Ziem Zachodnich do Macierzy. Jak doniosłe znaczenie dla gospo
darki narodowej ma ta  uchwała, dowodzi fakt, że najw iększe złoża w ęgla brunat
nego w  Polsce w ystępują  w  Zagłębiu Turowskim  (woj. wrocław skie); oblicza s ię  
je na m iliard ton. Eksploatacja tych złóż ma dać w  1965 r. 20 m in  ton roczinlie. 
Kom isja Rządowa zaopiniowała przychylnie w niosek, aby finansow anie w ierceń
1 opracowanie dokum entacji należało do prezydiów  w ojew ódzkich RN i by już na 
1957 r. przyznano na ten  ce l 4 m in zł Prezydiom  WNR w  W rocławiu, Szczecinie, 
Koszalinie, Zielonej Górze i O lsztyn ie,0. N a jednym  z ostatnich zebrań K om isii 
Rządowej w  pierw szym  roku jej istnienia omówiono bardzo istotny problem  repa
triacji i  osadnictwa na Z Z u . W czasie, kiedy kierowano coraz w iększą ilość repa
triantów  na ZZ, analiza ich sytuacji przez K om isję w ykazała, że natrafiają oni 
często na pow ażne trudności, uniem ożliw iające im rozpoczęcie norm alnego zagospo
darowania z powodu złego przygotowana zagród 12. Stw ierdzono rów nież n iedocią-

• O g ó łem  10 o b ie k tó w , w  ty m  w ię k sz e : f a b r y k a  s i ln ik ó w  lo tn ic z y c h  w  Z a ło m iu , f a b r y k a  
m e b li  w  G o le n io w ie , f a b r y k a  p a p ie r u  w  P ło n iu ,  r a f in e r i a  c u k ru ,  e le k tro c ie p ło w n ia  1 o le ja rn ia  
w  S z c ze c in ie .

" „ S ło w o  P o ls k ie "  (W ro c ław ) z 7 V I 1957.
“  „ G ło s  O ls z ty ń s k i"  z  28 8 1957.
11 „ Z y c ie  W a rs z a w y "  z  11 X  1957.
11 P r e z y d ia  R a d  N a ro d o w y c h  n ie  z aw sze  z a d a ją  s o b ie  t r u d  p rz y ś p ie s z e n ia  o d b u d o w y  za 

g ró d  d la  r e p a t r ia n tó w .  D o  d n ia  p o s ie d z e n ia  K o m is ji  R z ą d o w e j u k o ń c z o n o  z a le d w ie  35’/o p ia n o -  
w a n e j  ilo ś c i z a g ró d , a  p ra c e  re m o n to w o -b u d o w la n e  t r w a ły  p rz y  45% z ag ró d .
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gnlęcia przy osadzaniu osadników  w  gospodarstwach p ań stw ow ych ls. O w szech
stronności zainteresowań K om isji Rządowej świadczy fakt, że na tym  sam ym  po
siedzeniu om ówiono rów nież realizację uchwały sekretariatu KC PZPR w  spraw ie  
ukraińskiej m niejszości narodowej, m ieszkającej na  Ziem iach Zachodnich.

Rok 1958 można określić w  dotychczasowej dw uletniej działalności Komisji 
Rządowej jako ostateczne przejście od zapoznawania s ię  z problem ami Ziem Za
chodnich do praktycznego ich rozw iązyw ania przy udziale zainteresow anych instancji 
terenowych. W pierw szych dniach 1958 r. jej Podkom isja w yjechała do Olsztyna, 
aby na m iejscu zapoznać s ię  z planem  aktyw izacji woj. olsztyńskiego w  latach  
1958—1960 14. Razem z przedstawicielam i prezydium  WRN cm ówiono problem  m iej
scowych bogactw  naturalnych, m ożliw ości osadnictw a rolnego d la 100 tys. osób oraz, 
Walory turystyczne Warmii i Mazur. Przedstaw iono szereg propozycji, nie m ieszczą
cych się  w  planie 5-letnim , których zrealizow anie w ym aga dodatkow ych kredyt,ów  
W w ysokości ok. 2,5 mlrd z ł 15. W celu aktyw izacji m iast i m iasteczek w  woj. ol
sztyńskim  konieczna jest budowa dużego zakładu przem ysłow ego w  Olsztynie
1 m niejszych zakładów na terenie w ojew ództw a. W ynikiem  dyskusji Podkom isji
2 działaczam i terenow ym i było uznanie konieczności wybudowania w  Olsztynie 
dużego zakładu przem ysłowego, m ogącego zatrudnić 2500 do 3000 osób, i postano
wiono zwrócić się z takim w nioskiem  do K om isji Rządowej, a  następnie do Rady 
Ministrów.

Z postulatam i pod adresem  K om isji Rządowej w ystąpiła  również ziem ia kosza
lińska, gdzie przed wojną pracowało w  przem yśle ok. 60 tys. osób, obecnie zaś tylko  
20 ty s .16. Postulaty te obejm owały zagospodarowanie nieczynnych obiektów  gospo
darczych, budow ę nowych zakładów przem ysłowych, zbadanie pokładów  wapna, 
węgla brunatnego i bursztynu oraz zbadanie spraw  budow nictw a m ieszkalnego  
włącznie z kapitalnym  rem ontem  b u d yn k ów 'm ieszk a ln ych 17. Jak niełatw e są n ie 
jednokrotnie zadania Kom isji Rządowej, dowodzi fakt, że w ysuw ane przez w ładze  
terenowe postulaty idą nieraz zbyt daleko, nie uw zględniając krajow ych m ożliw ości. 
Tak np. Zespół K om pleksowego Rozwoju W ojewództw, jak zaznaczył m iejscow y  
»Głos K oszaliński”, po dyskusjach na k ilku  posiedzeniach uznał, że

„w iele postulatów  Prezydium  WRN ma charakter m aksym alistyczny i że te
propozycje są  niem ożliwe do realizow ania w  ramach planu inw estycyjnego
obecnej p ięciolatk i”.

N ależy natom iast zwrócić uwagę na „absolutnie niew yczerpane źródła in icja
tyw y społecznej, która nie została jeszcze, n iestety, u nas dostatecznie rozw inięta”. 
Ta ostatnia uwaga przypomina rolę, jaką pow inno odegrać T owarzystwo Rozwoju

11 P G R  p o tr z e b u ją  o k . 5 ty s .  ro d z in  i  ty le ż  s a m o tn y c h  osób , o s ie d liło  s ię  z aś  w  n ic h  ty lk o  
3520 ro d z in , a  to  w s k u te k  n ie p rz y g o to w a n ia  o d p o w ie d n ie j  ilo ś c i m ie s z k a ń  o ra z  m a ły c h  s ta r a ń  
ze  s t r o n y  k ie ro w n ic tw a  P G R  o k o ło  z w e rb o w a n ia  lu d z i n a  p u n k ta c h  r e p a t r i a c y jn y c h .  P o n ie 
w aż  w  r o k u  1958 p rz e w id y w a n o  o s ie d le n ie  n a  Z Z  3 ty s .  ro d z in  r e p a t r ia n tó w  w  g o s p o d a r s tw a c h  
in d y w id u a ln y c h  i  p o n a d  5 ty s .  ro d z in  w  P G R , p rz e d  r a d a m i n a ro d o w y m i s ta n ą ł  p ro b le m  w y 
b u d o w a n ia  1000 z a g ró d  n o w y c h , o d b u d o w a n ia  2 ty s .  z a g ró d  i  p rz y g o to w a n ia  w  P G R  7 ty s .  
*zb m ie s z k a ln y c h .

«  „ G ło s  O ls z ty ń s k i"  z  23 I  1958.
Is D la  o s ie d le n ia  50 ty s .  lu d z i  n a  w s i o ls z ty ń s k ie j  n a le ż a ło b y  p rz e z n a c z y ć  p o n a d  4 ty s .  

2a g ró d  ro ln y c h  i  le śn y c h . Z a c h o d z i ta k ż e  p o trz e b a  z w ię k s z e n ia  k r e d y tó w  d la  in d y w id u a ln y c h  
ch ło p ó w  n a  z ag o s p o d a ro w a n ie .  P o t r z e b n e  są  ró w n ie ż  d o d a tk o w e  fu n d u s z e  n a  e l e k t r y f ik a c ję  
Wsi, g d y ż  p ro c e n t  z e le k tr y f ik o w a n y c h  w s i w  1960 r .  w y n ie s ie  52°/o, a  w ię c  k s z ta łto w a ć , s ię  
b ę d z ie  p o n iż e j  p rz e c ię tn e j  k ra jo w e j .

11 „ G lo s  K o s z a liń s k i"  z 20 I  1958. („ S z a n se  n a sz e g o  ro z w o ju  g o s p o d a rc z e g o " ) .
11 N a k ła d y  n a  b u d o w n ic tw o  m ie s z k a n io w e  510 m in  zł, c z y li n a  11,5 ty s .  iz b ; d a lsz e  z w ię k 

sze n ie  b u d o w n ic tw a  m ie s z k a ln e g o  j e s t  n ie m o ż liw e  z p o w o d u  b r a k u  fu n d u s z ó w  i z a o p a tr z e n ia  
w  m a te r ia ły  b u d o w la n e . N a to m ia s t  n a  ro z w ó j b u d o w n ic tw a  in d y w id u a ln e g o  z w ię k s z o n o  n a  
r ° k  1958 k r e d y ty  z 7 do  12 m in  zł.
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Ziem  Zachodnich, o czym zresztą m ów ił przew odniczący Kom isji Rządowej Z. Nowak  
w  czasie pobytu w  Zielonej Górze 18.

Z postulatam i ziem i koszalińskiej zapoznała się szczegółowo Kom isja Rządowa 
i zatw ierdziła przedłożone jej przez K om isję Planow ania przy Radzie M inistrów  
w nioski w  spraw ie aktyw izacji gospodarczej woj. k osza liń sk iego1B. Obejmują one 
w  dziedzinie przem ysłu uruchom ienie na terenie w ojew ództw a nieczynnych jeszcze 
obiektów  przem ysłu m ateriałów  budowlanych, rozbudowę fabryki cukierków  
w  Słupsku i budowę rzeźni w  K oszalinie. Ponadto uznano za niezbędne zw iększenie 
do 1960 r. kredytów  na rozwój przem ysłu drobnego w  woj. koszalińskim . Podjęto 
rów nież w nioski obowiązujące Miri. Żeglugi i Gospodarki W odnej20.

Rozpatrzone przez K om isję w  połow ie lutego 1958 r. spraw y etapowego rozwoju 
Szczecina znalazły bardzo szybko sw ój wyraz konkretny. W dwa tygodnie później 
Szczeciński Zarząd Budownictw a otrzymał od Min. Budownictwa i M ateriałów Bu
dow lanych przekaz postulatów  K om isji Rządowej w  sprawie przydzielenia Szczeci
now i dodatkow ych kredytów  na budow nictw o m ieszkaniow e i kom un alne!1. Ko
m isja  proponowała 60 m in zł dodatkowych kredytów dla stolicy Pomorza Zachod
niego 22.

W zainteresow aniach K om isji Rządowej dom inują jednak z natury rzeczy za
gadnienia kom pleksow e ZZ, w spólne w szystkim  w ojewództwom  tych ziem. Zna
lazło to swój w yraz na posiedzeniu K om isji z kw ietnia 1958 r., k iedy na porządku 
obrad stanęła znów spraw a uruchom ienia nieczynnych zakładów przem ysłowych, 
uregulowanie stosunków  w łasnościow ych, jak  i sy tuacji na rynku pracy i akcji 
osiedleńczej repatriantów 23.

W w yniku uchw ały Rady M inistrów z 20 IX  1957 r., uruchomiono 6 zakładów  
przem ysłu kluczowego, w  11 zaś uruchomiono częściowo produkcję i prowadzono 
prace adaptacyjne. Prezydia rad narodow ych zostały zobowiązane do natychm ia
stowej interw encji w  wypadku naruszania planów  odbudowy.

N iezw ykle w ażne dla stabilizacji stosunków  na ZZ, jak to już poprzednio pod
kreślono, jest uregulow anie stosunków  'własnościowych. Obejmuje ono na ZZ 
400 tys. gospodarstw, przy czym  w  1958 r., jak referow ał w icem in. rolnictw a Ja
gielski, przew idyw ano uregulow anie spraw 100 tys. gospodarstw 24. D ługi czas 
jeszcze szczególnej uwagi w ym agać będzie także sprawa repatriantów, ich osied le
nia i w łączenia s ię  w  życie ZZ. W ym ieniona liczba ok. 100 tys. repatriantów , którzy 
m ieli pow rócić do kraju w  ciągu 1958 r., m ów i sam a o w adze teigo zagadnienia,

’• „ G a z e ta  Z ie lo n o g ó r s k a "  z 4 V I 1957. — W ic e p re m ie r  N o w a k  o ś w iad c z y ł m . In . w  w y 
w ia d z ie :  „ N o w o  p o w s ta łe  T o w a rz y s tw o  m o że  o d e g ra ć  p o w a ż n ą  ro lę  w  ro z w o ju  Z Z . W  m o ż li
w o śc i f in a n s o w e  te g o  T o w a rz y s tw a  n ie  w ie rz ę , a le  je ś l i  p o t r a f i  w z b u d z ić  i ro z w in ą ć  w  lu 
d z ia c h  p a t r io ty z m  w  k a ż d y m  n a w e t  m a ły m  m ia s te c z k u , b ę d z ie  to  w ie lk ie  o s ią g n ię c ie . B o  
je ś l i  je s t  in ic ja ty w a  1 z a p a ł, to  m o ż n a  z ro b ić  du żo , a  je ś l i  j e j  n ie  m a , to  o d g ó rn e  z a rz ą d z e n ia  
n ie w ie le  z d z ia ła ją .  — D u ż ą  ro lę  b ę d ą  o d g ry w a ły  te re n o w e  k o ła  T o w a rz y s tw a  p rz y  o p ra 
c o w a n iu  p la n ó w  p e rs p e k ty w ic z n y c h  k a ż d e g o  p o w ia tu . I c h  g ło s  b ę d z ie  p rz e c ie ż  g ło sem  w sz y s t
k ic h  m ie s z k a ń c ó w " . I

>• „ T r y b u n a  L u d u "  z  15 I I  1958.
!* M . in .  d o  z ab e z p ie c z e n ia  o d p o w ie d n ie j  ilo śc i ło d z i m o to ro w y c h  n a  p o trz e b y  ry b o łó w s tw a  

p rz y b rz e ż n e g o , u s ta le n ie  z a s a d  p o l i ty k i  w  o d n ie s ie n iu  d o  in d y w id u a ln e g o  ry b o łó w s tw a , o rg a 
n iz o w a n ie  w ę d z a rn i  i  p r y w a tn y c h  w a rs z ta tó w  itd .

“  „ G ło s  S z c z e c iń s k i"  z 1/2 I I I  1958.
30 m in  n a  b u d o w n ic tw o  m ie s z k a n io w e , 15 m in  n a  k a p i ta ln e  r e m o n ty  m ie s z k a ń , 5 m in  

n a  p ra c e  p rz y  m o śc ie  Z m o g u sa  i b u d o w ę  d o ja z d ó w  do  m o s tó w  D łu g ieg o  i C łow ego , 8,7 m in  
n a  b u d o w ę  n o w e g o  u ję c ia  w o d n e g o  w  Z d r o ja c h  i 1 m in  n a  u ru c h o m ie n ie  s tu d n i  p u b lic z n y c h .

a  „ T ry b u n a  L u d u "  z  12 IV  1958 i  „ G a z e ta  R o b o tn ic z a "  (W roc ław ) z 11 IV  1958.
“  P r z y  ro z p a t r z e n iu  c e n y , w a ru n k ó w  i  t r y b u  s p rz e d a ż y  z ie m i p rz e z  p a ń s tw o  rz u c a  s ię  

w  o czy  w y ra ź n e  u p rz y w ile jo w a n ie  Z Z , w  o k re ś lo n y c h  b o w ie m  w o je w ó d z tw a c h  i  p o w ia ta c h  
n a  ty c h  z ie m ia c h  c e n a  1 h a  g r u n tó w  je s t  z n a c z n ie  n iż sz a  n iż  w  p o z o s ta ły c h  w o je w ó d z tw a c h  
k r a ju .  T o  o b n iż e n ie  c e n y  g ru n tó w  d z ia ła  n ie w ą tp l iw ie  z a c h ę c a ją c o  do  p e łn e g o  z a g o s p o d a ro 
w a n ia  w s i  Z Z . j
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które ł tym  s ię  kom plikuje, że w  dalszych -rzutach akcji repatriacyjnej jest w ięcej 
rodzin n ie posiadających w  Polsce krew nych, w ym agają one przeto szczególnej opieki.

Mimo ciągłego napływ u nowych ludzi na ZZ i przeprowadzonej rów nież na 
tych ziem iach akcji regulow ania zatrudnienia w  gospodarce uspołecznionej, odczuwa 
się  nadal poważny brak rąk do pracy, szczególnie fach ow ców 25. W ynikało to z in 
formacji w szystkich przew odniczących W EN, udzielonych na posiedzeniu Kom isji.

Spraw y budow nictw a i produkcji m ateriałów  budow lanych oraz sytuacja rze
miosła były głów nym  przedm iotem  narad następnego posiedzenia Kom isji Rządo
wej 26. Przed przedsiębiorstwam i budow nictw a terenow ego na ZZ stanęły  w  1958 r. 
poważne zadania, gdyż wartość przeprowadzanych robót wzrosła z 896,3 m in zł 
w 1957 r. do 1 077 m in zł w  1958 :r. Sytuacja okazała s ię  jednak o tyle pom yślna, 
iż w  zasadzie nie zachodziła potrzeba dalszej rozbudowy sieci organizacyjnej tych  
Przedsiębiorstw, lecz w ystarczyło pow iększenie -ich m ocy produkcyjnej. Podkreślano 
również potrzebę stw orzenia odpowiednich w arunków  do stabilizacji kadr na ZZ, 
co należy jednak uznać nie tylko za postu lat w  odniesieniu do budow nictw a, lecz 
Wszystkich gałęzi przem ysłu27.

Rzem iosło na ZZ może w  latach 1956—1957 w ykazać s ię  w zrostem  ponad 50%, 
daleki jest on jednak od zaspokojenia istniejących potrzeb26. Kom isja zaaprobo
wała w ięc opracowany przez Min. Przem ysłu Drobnego i R zem iosła oraz Związek  
Izb R zem ieślniczych szereg w niosków , których realizacja m a stw orzyć na ZZ od
powiednie w arunki praw idłow ego rozw oju rzem iosła. Przewidują one zw olnienie 
cd podatków w arsztatów  rzem ieślniczych zakładanych do końca 1960 r. w  m iejsco
w ościach poniżej 10 tys. m ieszkańców, przyznanie tych ulg niektórym  innym  rodza
jom rzem iosła zatrudniającym  siły  najem ne oraz poprawę w  zaopatrzeniu. Jako 
skuteczny bodziec do rozw oju rzem iosła uznać należy także w ezwanie Min. F inan
sów  do uregulowania spraw y potrącalności kosztów  inw estycji i rem ontów  przy 
obliczaniu w ysokości podatku dochodowego.

Zachodzić m usi oczyw iście pytanie, w  jakim stopniu Komisja Rządowa dopilno
w uje w ykonania opracowanych przez siebie zagadnień i w ysuw anych postulatów. 
N ie jest to m ożliw e stw ierdzić, ze w zględu na różnorodność zagadnień i ilości 
zainteresow anych resortów, w ładz i instytucji. M ożliwe jest to natom iast w  w y 
padku uruchomienia zakładów przem ysłu kluczowego. N a posiedzeniu w  k w iet
niu  1958 r.- stwierdzono, że zakładów  takich uruchomiono 6, w  11 zaś podjęto  
produkcję częśc iow ąM. Do w rześnia 1958 r. liczba całkow icie uruchom ionych  
obiektów wzrosła do 10, nie uległa zmianie liczba 11 obiektów z częściową produkcją, 
W innych zaś obiektach przem ysłow ych trwają prace adaptacyjne i przygotowawcze. 
Natom iast w  15 obiektach (na wym ienionych poprzednio ogółem 63) nie podjęto  
jeszcze żadnych prac, w obec czego do ich przyśpieszenia oraz do sprecyzow ania  
w iążących term inów wezwano zainteresow ane resorty.

W ydaje się, że obok badania istniejących w arunków  na ZZ i w ysuwanych  
w  tym  związku postulatów  Kom isja Rządowa głów ną uwagę pow inna skupić na 
kontroli realizacji tych postulatów  przez zainteresow ane resorty i instytucje. Tylko

25 W  w o j. z ie lo n o g ó rs k im  w  d a n e j  c h w ili  z a p o trz e b o w a n ie  o b e jm o w a ło  7 500 p ra c o w n i
ków , w  w ro c ła w s k im  b y ło  20 ty s . w o ln y c h  m ie js c ,  w  g d a ń s k im  2 ty s . W w o j. o p o ls k im  ró w 
n ież  o d c zu w a  s ię  n ie d o b ó r  r ą k  d o  p ra c y , c h o c iaż , p o d o b n ie  j a k  w  n ie k tó r y c h  r e jo n a c h  in n y c h  
W o jew ództw , w y s tę p u ją  tu  p e w n e  t ru d n o ś c i  z z a t ru d n ie n ie m  k o b ie t .

28 „ T ry b u n a  L u d u “ z  26 V I 1958.
27 D a lsz y  k o n ie c z n y  w z ro s t  p ro d u k c j i  m a te r ia łó w  b u d o w la n y c h  n a  Z Z  w y m a g a ć  b ę d z ie  

w  n a s tę p n y c h  la ta c h  w y b u d o w a n ia  i ro z b u d o w y  w ie lu  z a k ła d ó w , ilo ść  ic h  i lo k a l iz a c ja  n ie  
są  je d n a k  je sz c z e  śc iś le  u s ta lo n e .

28 W  m ia s ta c h  p o w y ż e j 10 ty s .  m ie s z k a ń c ó w  n a  Z Z  p rz y p a d a ło  w  k o ń c u  1957 r. 7,5 w a r 
s z ta tó w  rz e m ie ś ln ic z y c h  n a  k a żd e  1000 m ie s z k a ń c ó w , a  d la  m n ie js z y c h  m ia s te c z e k  i w s i 
W sk aźn ik  te n  j e s t  je sz c z e  z n a c z n ie  n iż sz y . W ed łu g  o b lic z eń  Z w ią z k u  Iz b  R z e m ie ś ln ic z y c h  b r a k  
^ a  Z Z  o k . 7600 w a rsz ta tó w .

29 „ T ry b u n a  L u d u “  z  12 IX  1958.
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bow iem  świadom ość, że znajdują się one pod stałą kontrolą K om isji Rządowej, 
a  tym  sam ym  i Rady M inistrów, sk łoni zainteresow ane 'resorty i instytucje do rea
lizacji przedłożonych im postulatów .

Odnosi to się  w  pełnej mierze do lekceważonej w  ciągu ostatnich lat sprawy  
aktyw izacji turystycznej i rozbudowy uzdrowisk na ZZ. W ielokrotnie wskazywano, 
że uzdrowiska te były cennym  źródłem dewiz dla N iem iec i  nic nie stoi na prze
szkodzie, by znów m ogły one liczyć na turystów  skandynaw skich i środkowoeuro
pejskich. Po om ów ieniu na  posiedzeniu w e  w rześniu  ub. r. projektu  rozbudowy  
S op otu 30 rozpatrzono w  grudniu projekt ustaw y o uzdrowiskach 31 i po  przedysku
tow aniu  go Kom isja Rządowa zobowiązała Min. Zdrowia do ponownego przepra
cowania projektu i przedłożenia go Kom isji w ciągu m iesiąca. Można w ięc oczeki
w ać, że jeszcze w  roku bieżącym  ta doniosła dla ZZ i całego kraju sprawa znajdzie 
ogólne rozw iązanie. Założenia gospodarki uzdrowiskowej w  latach 1959—'1960 prze
w idują jej uporządkowanie w  okresie 2 lat. Założenia programowe przew idują moż
liw ość zw iększenia już w  pierw szych latach następnej 5-latki (a w  znacznej części 
już d o .k oń ca  1960 r.) liczby kuracjuszy o 50 tys., czyli o 22°/o ogólnej liczby osót> 
leczących się w  uzdrowiskach S2.

N a ostatnim  posiedzeniu w  ub. roku zajęto s ię  rów nież spraw ą aktyw izacji 
gospodarczej woj. olsztyńskiego w  latach 1959—1960 i odpowiednim  projektem  
uchw ały zgodnie z w nioskam i Podkom isji uchw alonym i na sesji wyjazdowej w  Ol
sztyn ie w  styczniu  ub. roku. W posiedzeniu tym  w zięli rów nież udział: I sekretarz 
KW PZPR, przewodniczący prezydium WRN, przewodniczący WKPG i kierownik  
Woj. Zarządu Przem ysłu Terenowego w  O lsztyn ie33. Główne założenia projektu  
uzasadniają konieczność przyśpieszenia rozwoju przem ysłu w rejonie olsztyńskim , 
w  związku z czym przew iduje się budow ę w  Olsztynie dużego zakładu przem ysło
w ego zatrudniającego 3 tys pracowników, rozbudowę zakładów przem ysłu kluczo
w ego w  M rągowie, W ilkasach, K ętrzynie, Korszach i Iławie i zagospodarowanie 
kilku innych obiektów na terenie w ojew ództw a. — Zwiększone zostaną kredyty  
na rozbudowę przem ysłu terenowego i spółdzielczości pracy, na budow nictw o m ie
szkaniow e i kapitalne rem onty budynków  m ieszkalnych, na budow nictw o w  PGR, 
elektryfikację w si i td .34. Na p lan pierw szy w  aktyw izacji woj. olsztyńskiego w y 
suw a się jednak problem rolnictw a i zaludnienia terenu 35. W ysunięto w nioski, aby 
do końca przyszłego planu 6-letniego stworzono w  woj. olsztyńskim  3 tys. nowych  
gospodarstw  chłopskich, z czego do końca 1960 r. 250. Jednocześnie trzeba zapobiec 
dekapitalizacji budynków chłopskich, m ieszkalnych i  gospodarczych, po w ojnie  
rem ontowanych tylko w  sporadycznych w ypad k ach s‘.

M P la n y  p re z y d iu m  M RN  w  S o p o c ie  z m ie rz a ją  do  p rz y w ró c e n ia  m ia s tu  je g o  d a w n eg o  
c h a r a k t e r u  i ty m  s a m y m  p rz y ś p ie s z e n ia  je g o  ro z w o ju . Ś ro d k ie m  k u  te m u  b y ła b y  m . in .  re w in 
d y k a c ja  p o s z c z e g ó ln y c h  o b ie k tó w  tu ry s ty c z n y c h ,  p rz e ję ty c h  p rz e z  ró ż n e  r e s o r ty  i z a m ie 
n io n y c h  w  z a m k n ię te  o ś ro d k i w y p o c zy n k o w e .

11 „ T ry b u n a  L u d u "  z 11 X II  1958.
11 W  z a k re s  z a ło że ń  p ro g r a m u  w c h o d z i u ru c h o m ie n ie  n ie c z y n n y c h  d o ty c h c z a s  u z d ro w is k , 

r e w in d y k a c ja  p o m ie s z c z e ń  n a  p o tr z e b y  le c z n ic tw a  u z d ro w is k o w e g o , m o d e rn iz a c ja  i s tn ie ją 
c y c h  u rz ą d z e ń . P rz e w id z ia n e  je s t  n p . u ru c h o m ie n ie  g o s p o d a rk i u z d ro w is k o w e j w  K a m ie n iu  
P o m o r s k im  i  b ę d ą c y c h  ju ż  w  o d b u d o w ie  o b ie k tó w  w  Ś w in o u jś c iu  i w  K o ło b rz e g u . W  S z k la r 
s k ie j  P o rę b ie ,  K a rp a c z u , B ie ru to w ic a c h , M ięd z y g ó rz e , U stce , M ię d z y z d ro ja c h  i D z iw n o w ie  
p o w s ta n ie  s z e re g  n o w y c h  z a k ła d ó w  le c z n ic tw a  b a ln e o k lim a ty c z n e g o . F u n d u s z  W czasó w  P r a 
c o w n ic z y c h  b ę d z ie  s to p n io w o  p rz e k a z y w a ł  p a ń s tw o w y m  p rz e d s ię b io r s tw o m  u z d ro w is k o w y m  
d o m y  w c za so w e  w  u z d ro w is k a c h .

11 „ Z y c ie  O ls z ty ń s k ie "  z 17 X I I  1958.
’* R o la  in s ta n c j i  p a r ty jn y c h  i a d m in is t r a c y jn y c h  w o j. o ls z ty ń sk ie g o  w  o p ra c o w a n iu  p r o 

je k tu  a k ty w iz a c j i  g o s p o d a rc z e j W a rm ii 1 M az u r z a s łu g u je  n a  p o d k re ś le n ie .  In ic ja ty w a  ta k a  
w  sz e rs z y m  z a k re s ie  m o że  b o w ie m  s t»«"'v< ó  b a rn ™  " - 'z y ty w n ą  p o d b u d o w ę  in ic ja ty w y  s a m e j 
K o m is j i  R z ą d o w e j. “  „ Ż y c ie  O ls z ty ń s k ie "  z  6 I  1959.

J* O d u ż y m  o ż y w ie n iu  w  b u d o w n ic tw ie  w ie js k im  ś w iad c z y  p rz e z n a c z e n ie  w  1957 r .  k r e 
d y tó w  n a  re m o n ty  i  b u d o w n ic tw o  w ie js k ie  w  w o j. o ls z ty ń s k im  w  w y so k o śc i 80 m in  z ł i  c a łk o 
w ite  ic h  w y c z e rp a n ie .
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Stwierdzić należy, że Kom isja Rządowa w  sw oich pracach posunęła się naj
dalej w  spraw ie aktyw izacji w oj. olsztyńskiego. W tym  w ypadku można, zdaniem  
jednego z p ism  olsztyńskich, pow iedzieć, że naprawdę „plany przechodzą w  czyn”, 
co ma tym  w iększe znaczenie, że to się odnosi do najbardziej zaniedbanego dotych
czas rejonu Ziem Zachodnich.

Po dw uletnim  okresie działalności K om isji Rządowej dla Spraw  Rozwoju Ziem  
Zachodnich stw ierdzić można, że praktyka dnia codziennego w  pełn i potw ierdziła  
konieczność i pożyteczność istnienia takiej Kom isji. Jeśli bow iem  argumentowano 
w  latach przed „Październikiem ”, że

„M inisterstwo Ziem Odzyskanych jest niepotrzebne, bo  Ziem ie Odzyskane tak 
m ocno zrosły s ię  z resztą kraju, że nie stanow ią odrębnego problem u”,

pew ne w  tym  praw dy w ykorzystano do snucia n iew łaściw ych w niosków . Proces 
zrastania Ziem  Zachodnich z resztą kraju, po politycznym  złączeniu tych ziem  
z Polską, postępow ał i postępuje nadal niezależnie od takich czy innych pociągnięć, 
niejednokrotnie błędnych. Chodzi jednak o to, aby proces ten odbyw ał się  w  tem pie 
jak najszybszym , to zaś w ym aga rozpatrywania i załatw iania w ielu  odrębnych pro
blemów specyficznych d la Ziem Zachodnich. N ie zna np. reszta kraju zagadnienia  
uruchamiania nieczynnych obiektów  przem ysłu kluczowego, m asowego zjawiska  
nieuregulowania spraw  w łasności, przede w szystkim  na wsi, czy choćby w łączenia  
w now ą społeczność bodaj 200 tys. ludzi, jak to trzeba zrobić w  krótkim  czasie 
z repatriantam i na Ziemiach Zachodnich.

N aw et przy niepełnej znajom ości działalności K om isji R ządowej trzeba dw u
letnią działalność uznać za bardzo pożyteczną. Wiadomo, jakim  przemianom w  ciągu  
■ubiegłych dw u lat ulegała sytuacja  na  Ziemiach Zachodnich, jak  coraz bujniej pul
suje tam życie. N ie ma wym iernych danych, na  podstawie których można by ustalić, 
ile do tego rozw oju przyczyniło się istnienie K om isji Rządowej oraz jej dzia
łalność. Odpowiadać będzie jednak zapewne prawdzie, że udział w  tym  K om isji 
jest bardzo doniosły, przy czym ogromne znaczenie psychologiczne ma sam  fakt 
istnienia K om isji Rządowej, gdyż u ludności Ziem  Zachodnich budzi bardzo po
zytywne w  skutkach przekonanie o szczególnej opiece, jaką się  cieszą te  ziem ie  
«e strony całego narodu i w ładz jego.

N a terenie m iędzynarodowym  jesteśm y świadkam i dw óch zjawisk: narastania  
rewizjonistycznej akcji propagandowej N iem iec zachodnich oraz narastania prze
konania w  coraz szerszych kołach opinii zachodniej, że — oprócz m iędzynarodo
wych aktów  prawnych —• sytuacja na Ziemiach Zachodnich i ich rozwój przem awia  
coraz bardziej na  rzecz Polski. D alsza działalność K om isji Rządowej może w ięc  
skutecznie przeciwdziałać antypolskiej propagandzie, a  zarazem przyczynić s ię  do 
rozszerzenia przychylnej nam opinii.

Florian Miedziński
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